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R o c z n ic a  s ie r p n io w a  w  szed 
r e g u  w ie lk ic h  r o c z n ic ,  p a 1 „ 
tek  n a r o d o w e j  c h w a ł } ,  p ie r  
sze  b o d a j  t ó jm o w a ^ .  w in n a  
m ie js c e .  N a z w a n o  ją  s łu s .  
ś w ię t e m  ż o łn ie r z a  p o ls k ie g o .  
W s z a k ż e  ś c iś le j n a le ż a ło  }  p °  
w ie d z ie ć ,  ż e  je s t  to  św i.ę -o . ca  
ł e g o  N a r o d u , k tó r y  w  o b l ic z u  
g r o ź n e g o  n ic b e z p ic c z e  
z m ie n i ł  s ię  w  h u f ie c  z b  J 
z r z u c i ł  s z a r ą  sza tę  c o d z je n n ^ , 
b y  o b i e c  m u n d u r ,  n a r z ę  
s w e j p r a c y  p o k o jo w e j  p r z e k u ł  
n a  m ie c z  i  z a p o m a .a w s z j  
w e w n e trz n y c -h  s p o r a c h , r o z  
c a c h  i w a ś n ia c h , z w a r ty  i K ar­
n y , s ta n ą ł d o  w a lk i  n a  ż y c ie

ŚmT o r t e ż  C u d  n a d  W is ła  je s t  
n ie  tv lk o  c u d e m  o r ę ż n e g o  z w }  
c ięstw a, je s t  to  p r z e d e  w s z y s t ­
k im  cu  l o w e j  g łę b o k ie j  p r z e ­
m ian *-, ja k a  s ię  d o k o n a ła  *  
p s y c h ic e  N a r o d u , n a p ę fc n a ją c  
z d u m ie n ie m  św ia t . N a r o  o  
n a s z e m u  n ik t  n ig d y  n ie  s 
w ia ł  z a rz u tu , że  w a lc z y c  n ie  li­
m ie , a le  m ó w io n o  o  n as  i o p i  
n ia  ta b y ła  n ie g d y ś  n ie s te ty  
s łu s z n a , ż e  n ie  u m ie m y  n a w e t  
w  c h w ila c h  n a jc ię ż s z y c  * c  
z g o d n i ,  z d e c y d o w a n i ,  w y t r w a ­
li, ż e  n ie  u m ie m y  z a p o m n ie ć  
d z ie lą c y c h  n a s  r ó ż n ic ,  m c c  icc 
i o s o b is t y c h  a m b ic y j  i zc a  
n ie z g o d a , to  p r z y s ło w io w e  p o  
s k ie  w a r c h o ls t w o  n as  g u b i, n 
pozw a la ją c rozw in ą ć o rzy  
m ich . n iespożytych  sił N

D n i s ie r p n io w e  1 ^ 0  r 0 ^ .1 
d o w io d ły ,  ja k  w ie le  p o d  tym  
w z g lę d e m  s ię  w  P o ls c e  z 
n iło . T r a g ic z n e  s tu le c ie  n ie w o ­
li d a ło  N a r o d o w i  P o ls k ie m u  
n a u k ę , k tó r a  n ie  p o s z ła  na 
m a r n e . N a r ó d  P o ls k !  n ie  ty lk o  
p o t ę p i ł  z ło  p r z e s z ło ś c i  w  s w e j
m e la J u r z e  i w  s w e j  h is t o n o g r a
f i i ,  a le  p o t r a f i ł  w y d a ć  m u  w a t 
k ę  w  s w y m  ż y c iu  p r a k  y  
n v m  w y k o r z e n ić  je  z e  s w e g o  
c h a r a k te r u , z e  s w e j d u sz y . I 
o t o ,  g d y  o d z y s k a ł  w ła s n e  p a ń ­
s tw o  o p a s a n e  z c w s z ą d p i c r  
ś c ie ń  ie m  w r o g ó w ,  _ ™  -
s ię  w  w a lc e  n a  w s z ^ tk l^r f^ ° i  
ta ch , d o w i ó d ł  s w y « ha, ^ r s f e r :  
k t ó r y c h  o n g iś  m u  b r a k  . 
p ie ń  1920  r o k u  b y ł  n a jp e łn ie j  
s z y m  ty ch  w a r to ś c i  o b r a z e m .

G d y  p o t ę ż n y  w r o g  5 * ^ * 1  
b r a m  Jfcolicy, g d y  n a ja z d  g 
d z i ł  w  p o d s t a w y  m ło d e g o  p  
s iw a . ffd y  p o ż a r  z e  w s c h o d u  o  
g a r n ia ł  P o ls k ę ,  b y  s t r a w ie  ju z  
n ie  t y lk o  p a ń s tw o , le c z  z n is z ­
c z y ć  c a ły  N a r ó d , w ó w c z a s  u - 
m i lk ły  s p o r y  i  w a lk i  p a r t y jn e ,  
ś c ic h ły  p o r a c h u n k i  k la s o w e , 
w  n ie p a m ię ć  p o s z ły  d a w n e  u 
r a z y  i o r ie n t a c y jn e  r ó ż n ic e .  
T r o s k a  o  o b r o n ę  z je d n o c z y ła  i 
z e s p o l i ła  w s z y s tk ic h . >
w a lk i ,  g o t o w o ś ć  i p r a g m e n i  
* M lk i aż  d o  z w y c ię s tw a , p r z e ­
n ik n ę ła  w s z y s t k ie  u m y s ły , na 
c h n ę ła  i z a p a li ła  w s z y s tk ie
s e r c a

N a r ó d  c a ły  s ta n ą ł w  s z e r e ­
g a c h , s ta ł s ię  ż o łn ie r z e m , k a r ­
n y m  i d z ie ln y m , i z w y c ię ż y ł .

W y m o w a  r o c z n ic *  s ie r p n io ­
w e j n ie  b y ła  n ig d y  tak p °  § 
n ą , ja k  c h w i l i  o b e c n e j ,  am o* 
w ie m  is t n ie je  g łę b o k ie . P °  °  
b ie ń s tw o  m ie d z y  s ie r p n io m  
19 2 0 -e g o  '-ok u , 'a  s ie r p n ie m
1939 r o k u .  . , .

N ie  m a m y  w p r a w d z ie  z i 
s ia j je s z c z e  w o jn y ,  a le  Prz .e 
n o ś ć  k a ż e  się  z ty m  h c z y c , 
r o z p r a w a  o r ę ż n a  m o ż e  
P ić  *v k a ż d e j  c h w fl i .  
p r z y jd z ie  —  b ę d z ie  to  w a l"! 
z w r o g ie m  p o t ę ż n y m , hę 
p r z e to  w y m a g a ła  o d  c 
s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  i 
m n ie js z y c h  w y s i łk ó w ,  ̂ n j 
m n ie js z y c h  o f ia r ,  a p rze fl 
w s z y s tk im  z u p e łn e g o  z e s p o  e
n ią  i p o d p o r z ą d k o w a n ia  w sZ^
s tk ic h  sp ra w  in te r e s o m  N a ro  - 
rb i, ta k , ja k  to  b y ło  w ] '

O b ó z  N a r o d o w o  -  '
n y  w  s w e j d e k la r a c j i  z .
1 4 -ego  k w ie t n ia  t934  r. P °  
s l i ł  ż e  c h y l i  c z o ła  p r z e d  1 *
b r w ią ,  p r z e la n ą  n a  P 0 ,a .ctl 
•cw, d la  P o ls k i  i o d r z u c i ł  l* i  
s a m y m  w s z e lk ie  s p o r y  o r l ^
la e y jn e , u w y p u k la ją c ,  ż e  is to -  
ł “  — 1 ' je s l c z y s to ś ć  je j  in -

Sw IątR polskiego oręża
całaO dw iecznym  zw yczajem  

Polska czci w dniu 15 sierpn ia

S p ro fa n o w a n y i e s l a n a i i  ks.
Słowacja oa rozdrożu

Ciekaw e in fo rm a c je  o d z is ie j - ' szym  rządem  słow ackim  stoi eo 
t szej sy tu acji w  „n ie p o d le g łe j"  n a jw y że j 10 proc. lu dn ości. Ol 

to S ło w a c ji poda je  ostatn io  czasop i- brzym ia w ięk szość narodu, w prze
sm o „N arod n i S tred ". w ażnej części zapaleni lu dow cy

ic z c n ie  d la  Ó jc z y z -  

leż n ie  rn o żn a  p r z e -

D la w ielu  ludzi rok 19J50 by ł I my stan ow ili, ch oćb y  nam o 
jak by  p rzed w czora j. D ia w ie lu  w alczyć przyszło,

św ięto M atki B oskiej Z ie ln e j. D o ftanite czasu są ju ż  tylko h istorią , Jutro m oże w ojn a  arm ii, dziś j Autor um ieszczonego tam arty - 1 d ru g ie j ju ż  i trzecie j g en eracji,
dziś je st to jed n o  z n a jw iększych  i lub legendą. W  ciągu  dziew iętn a- 1 je s t  w o jn a  n erw ów . Kto. jak kto, kułu, dr. Jirzi Rada, m iał okazję pragną zm iany rządu i w ierzą tyl-
św iat w ciągu  roku, I słuszn ie. W  stu lat, dzie lących  nas od krw a- ' ale polska m łodzież umie w ytrzy- rozm aw iania  z w ielu S łow akam i, ko w Sidora. Jem u jednem u na-

w ego dnia M atki B oskiej Z ie ln e j, m ać taką w alkę, um ie być w dłu- którzy w yrazili przekonanie, iż ród ufa.
u rosło  : w ych ow ało  się now e po- goletn im  p og otow iu  i umie zwy- d z is ie js i k ierow n icy  losam i k ra ju  N adzieje , że u dzielen ie mu mi-
kolen ie . P okolen ie  w stu proeen- ciężać. Znam y sw ą siłę  j w iem y, ciężk o sp rzen iew ierzy li się t e s ta -■ ? ji przy W atykanie osłabi jeg o
tach  n iepodleg łe, w ychow ane że nas stać na w szystko gdy  idzie m entow i H linki a tego naród sło- w p ływ y  w kra ju , zaw iod ła  jeg o

i św iąt w . . .
' tvm dniu bow iem  zbiega się na­

bożeństw o kultu M atki B osk ie j  ̂
H7ipkczvnnym  nabożeństw em  za 
pom yślne żniw a i zbiory.

T rosk liw ie , a z dumą spogląda  , przez ludzi, własną krw ią budu- o n iep od leg łość  i w ie lk ość P olsk i, w acki n ie  m oże p ozosta w ić  bez- przeciw n ików  polity czn ych . Stało
Polak na pełne stodoły  i stogi, 1 ją cy ch  tę n iep od leg łość. j 15-go sierpn ia  1920 reku L egia  karnie. T o, co  o 'S łow ia ń szczyźn le  się w prost p rzeciw n ie. O becnie
m ocnym  krokiem  przem ierza no-1 My, dzisiejsza  polska m łodzież, A kadem icka runęła  do ataku, z m ów ili M urgasz, M ach i Tuka, m ów i się, że S idor w zm ocn ił swą
w ozorane pola, bez obaw y w ch o - nie chcem y i nie będziem y brali fu rią  prow adząc w alkę w ręcz M o zraziło  do n ich  naw et n a jb l iż - ; p ozy c ję  przez pozyskanie zaufa -
dzi do obór, sta jen  i ow czarn i, ■ udziału w  sporach  o o r ien ta c je  że H istoria  p ó jd zie  n ow ą d rogą  i szych  ich p rzy ja c ió ł, naród zaś j nia w  W atykanie i że to stanie
gdzie nowy przychów ek spokojn ie  
przeżuw a tegoroczn ą paszę. K aż­
dy roln ik  ży ją c z naturą Ł w na­
turze lep iej może, n iż n iejeden 
teolog, rozum ie i odczuw a łaskę . P olski.
żvcia  i dobrobyt zbożnej pracy. T o  je st nasz kierunek pracy  , , „

R oln iczy  N aród P olsk i czci P a - tylko w tym k ierunku będziem y ™ blnu ’ ,lub ® J * e te m   ̂ ch ocby  go- 
tronkę sw oją  sercem  i rozum em , zawaze podążali. i ^  p ięścią  bić,^ lub zębam i rw ać
n npki ziół kw iatów  i zbóż znoszo j wiemy*, że istn ie ją  narody  i pań K ą d z ie l w roga  . )
ae naręczam i do św iątyń B ożych   ̂ stwa> k tórc  czaaam i p rzych odzą  z 1 rów llież um ien,y [ *«sl1
są tego zew nętrznym  i n ajp ięk- j pom ocą , ale v>-iemy rów nież, że
n iejszym  w yrazem . „ j jesteśm y otoczen i w rogam i i że

Jakże inaczej w yglądał ow  ( m am y p rzede w szystkim  sw oją
dzień  M atki B oskiej Z ieln ej w r o - . w }asną s jłę . W iem y, żc  o fia rn ośc i
ku 1920 T vsiączne rzesze f o l a -  j n ; e m ożna żądać, ale przede w szy-
ków m im o święta, przystąpiły  do  ̂ stkim trzeba j a samemu dawać, 
pracy n a jcięższe j, bo w ym agają - w ie m y , że liczn e  pokolen ia  daw- ,

w ojenne. Starsi bracią  i koledzy  dalekosiężnym i działam i, lub sta- używ a w stosunku do n icli z tego się podstaw ą do zm iany rządu je -
—  żołn ierze L eg ii A k adem ick ie j now iskam i okopów  strze leck ich  pow odu  określeń , k tóre trudno j szcze na jes ien i roku bieżącego .
—  nauczyli nas jed n e j i jed yn ie  zadecyd u je  o zw ycięstw ie . M y je - było by pow tarzać w  prasie . Z rządu tego m usiałby u stąp ić
s łu szn e j: o r ien ta c ji na N aród steśm y gotow i na w szystko, ch oć- j W szyscy , którzy  w  ostatn ich  wraz ze swym i stronnikam i p rof.

; by nam na w zór L eg ii A kadem ie- czasach  odw iedzili S łow a cję  i b li- j Tunka, n iegdyś duma narodu, 
k iej przyszło  „w a lczy ć  k olbą ka- żej zetknęli się z je j ludem , zg a - 1 dziś przez ten naród uw ażany za

dza ją  się na je d n o : że za dzisie j- w roga.

będziem y w alczyćdzie potrzeba
w r e c z j ■ „G o n ie c  W arszaw ski" poda je  |

T ra d y cja  pułku L eg ii A k a d e - ' in teresu jące szczegóły  o żydach, 
m ick iej je s t  naszą trad ycją , a ] rzekom o zasym ilow anych : 
dzień zw ycięstw a je s t na równi

Z i r d s i .  l a k o  f u t e i s l

ze św iętem  M arii i ro ln ictw a  p o l­
skiego, św iętem  oręża polsk iego.

cei n ajw iększej o fia ry  życia.
Rzetelną p racą  zapisa ł się do 

H istorii N arodu w arszaw ski pu łk  
L e g i i  A kadem ick ie j. On to fa n a ­
tycznym i atakam i i fu r ią  rycer- 
ską rozpoczą ł now y etap w ojn y, 
rozpoczął okres natarcia  i zw y­
cięstw . Na czele w ielu , ok ry tych  
chw ałą w tym dniu, Bu W  dał 
P o lsce  przykład o fia rn ośc i i ener­
gii po lsk iego  żołnierza.

L eg ia  A kadem icka była przy­
k ładow ą jed nostką  A rm ii. W  je j 
szeregach  znaleźli się w ieśn iacy , 
robotn icy , urzędnicy, księża, z ie ­
m ianie, .a przede w szystkim  kw :at
m łodzieży -  akadem icy. W szyst­
kie stany i w arstw #  ze?polna m ło 
dość, energia, w ola zw ycięstw a, 
w iara w B oga i w iara w N aród.

L eg ia  A kadem icka stw orzyła 
na jp ięk n ie jszy  rozdzia ł w h isto ­
rii prastarego  polsk iego  p osp o li­
tego ruszenia. ■

nej Polski, trw a ją c w n ieustannej 
w alce , rządziły  się w łasnym i pra­
wami w e w łasnym  P aństw ie i że 
my rów nież sami o sobie będzie-

*) Słowa z kazania ks. kap. Alek­
sandra Gogoliiiskiego - Elstona, wy­
głoszonego na tegorocznym św ięcie. 
miłku L. A. ;

Jak daleko szło dawniej a-symilo- 
wanie się żydów do otnc7enia, 

'świadczy spis ostatni i Podaje on, iż 
było wyznania mojżeszowego —po­
za żydami i Polakami— 6.327 Niem , 
ców, 255 Ukraińców. 292 Rusinów, | 
444 Rosjan, 2f|0 Białorusinów, 95 I 
Czechów' 18 Litwinów, a nawet 7s | 
„tutejszych".

Jakie błędy zawierał zwłaszcza 
pierwszy spis. o tym świadczy urzę­
dowe zestawienie, podające, iż po­
nad 1500 rzymsko - katolików po­
dało jako swą narodowość —  naro­
dowość żydowską. Były to służące 
w domach żydowskich.

Drobne grupki żydów „natione 
Poloni" już dawno przyjęły chrzest. 
Dziś żydów - asymilatorów już nie 
ma. Są tylko —  archaizmy w sta­
rych spisach ludności.

Czym się powinien martwić Nowy Dziennik?
E k s p o r t  w ł a s n y c h  c z y t e l n i k ó w  r a  M a d a g a s k a r

Istotne, a nie urojone cierpienia „ABC”
1 R ów n ież i R os ja  pragnęłaby  u- mu naukowego w szkołach wyższych, j tem. że faązyfcm włoski związany jest

_ _ ______ i. . . . .  m  n O i i r n i r a k  i o  n  ć m i o e r t  < i „  r* r\ , m  o r i o l o i r t r  tai o n„P olska Z b ro jn a "  pisze: ,
Łatwe jeat zatem zrozumieć dąż-j sadow ić się na Ł otw ro 1 Estonii, 

ność Rosji do odtworzenia swego sta- | D ziś jeszcze jed nak  to  n iebezp ie - 
nowiska, która sta?a się wykorzystać czeństw'o jest m n ie jsze  od n ieboz- 
każdą sposobność, dla wzmocnienia
swych wpływów i pozycji strategicz­
nej na Morzu Bałtyckim.

Jak dułgo Łotwa 1 Ęstoraa są rnc-

pieczeństw a n iem ieckiego. 

tC zas" stw ierdza, że
.^dletrłe nieDeZpieczeńptw" zagrołe- Mim', nlE-Kitannycb zab.egów ZNŻ1 
nia Rosił test odsjłńjętę; z chwilą j e - ; i oficjalnych zapewnień, że żadnych 
dnak w którei Niemcy usadowiliby zmian w ustroju szkolnym nie będżie 
sie w’ tych krajach, położenie Rosji na obecny stan na odcinku szkoły śred-

a nawet zupełnym zanikiem pewnych \ na śmierć i życie ze śmiertelnym r m  
działów naukowych, które w ogólnymi giem Polski? Dlaczego załamanie się 
dorobku kultury były przez nas chlu- 1 faszyzmu sprzymierzonego z hitlerią 
bnie reprezentowane. j mogłoby być w pewnych okofczno

Ż ydow sk i ,N ov/y D zien n ik" j ściach niepomyślne? Skąd ta troska o
m artw i się cierp ieniam i, j a k i e ż !  ,.P™»Proity”  faszyzmu”

Ach, ci

f o t o - e r e c e r

powodu zawiedzionej m iłości rze­
kom e odcz,w.yta. AB C.

Czy przyczyną choroby Mui-solinie- 
gc jest interes prasy międzynarodo­
wej? Czy prasa ta posiada lak silne 

że może nawet spowodowaćg Firma fotograficzna w ttftSCf Bałtyku byłoby równoznaczne z blo- mej dłużej utrzymać się me da. Z  oz , }e może Iiawet spowodował
“  ■ ■ “ m  kada jej mybrzezc. Myiuka stąd dn i- m dc ośmioletniego gimnazjum na -rzy ś^ }er- Muss(jliniegQ? j aki} prZjrfu - 

_  gi, logiczny wniosek, z c  im silniej rożne szkoły, we tylko w e prsywosło . r f  mQ.c, w dzić >viadomość o cho­
wa sowy fwiAr *s stać będzie Polska ra  straży swego spodziewanych rezultatów, ale —  co ’ -

OPPZ. w wybrzeża, tym dalsze będzie dla Rosji gorsza —  grozi naruszeniem równo

W l a a n a  l a b e i a l o r i u m  p * a e  a r a a l o r « k  I c  1, 1

U to niebezpieczeństwo. wagi społecznej i obniżeniem pozio-

J A D W  IG  A  K A Ń S K A

„ l ^ t s A a i  d n ia  i * g o  s ie r p n ia
j g j  r U u  d n iu  6 -gO s ie r y m a

1914 r., fidy  z w a lk i  o r ę ż n e  o

DO KRÓLGWEJ KOKONY POLSKIEJ
K iedy z w ieży głos dzwonu spłynie  —  
m łodzi, starzy spieszą grupkami 
do Maryi. — Słychać p obożn e:

„M ódl się za nami".

W e ź  w opiekę naród sw ój wierny, 
połeć Bogu tłum y skruszone, 
co od w ieków  się uciekają

P od Twą obronę.

Za O jczyznę szczere, natchnione 
ślem y m odły pod stopy B oskie; 
płynie w niebo hym n przepotężny  —

„B oże coś P olsk ę"...!

O M a ryjo ! O Matko Boża  
lud Cię błaga klęczący wokół, 
o C udow ne Pokoju Pani

uproś nam p o k ó j!

Lecz gdy przyjdzie broń ująć Iwardo 
wspieraj nasze siły i m ęstwo.
Ty —  Królowa Korony Polskiej —

daj nam zw ycięstw o!

d ie u ło ś ć  P o ls k i  s t a n o w ią  !
> r fn a  n ie r o z e r w a ln ą  c a ło ś ć ,  j

T a k  m y ś l i  i c z u je  m ło d e  p o ­
k o le n ie  p o ls k ie ,  p o k o le n ie ,  k to  , 
r e  d o r o s ło  w  P o ls c e  w a lc z ą c e j  
S w a w o o  W o ln o ś ć  p o s r o d  za ­
w ie ru ch * ’ ś w ia to w e j,  to , k tó r e  
p r z e s z ło  c h r z e s t  b o jo w y  n a  p o  
la ch  R a d z y m in a  i  O s s o w a , k to  
W w ś r ó d  w a lk  P o ls k i  N ie p o ­
d le g łe j  w c h ło n ę ło  w  s ie b ie  n a j 
c z y s ts z e  t r a d y c je  o r ę ż n e g o  c z y ­
nu  w s z e lk ic h  f o r m a c y j  p o l ­
sk ich , k t ó r c  w y d a ło  z p o ś r ó d  
s ie b ie  ks. S k o r u p k ę  i to , k tó r e  
ju ż  w  p a ń s tw ie  n ie p o d le g ły m  
w y c h o w a ło  s ię  *v a t m o s fe r z e  
c z c i  i m i ło ś c i  d la  A r m i i .  G d y  
c h o d z i  o  o b r o n ę  p r a w  i h o n o ­
ru N a r o d u , p o k o le n ie  to  n ie  
m o ż e  i ° i e  c llc €  n i °  in n e g o  
n ie ś ć  w  s w y m  s e r c u  i m y ś l i ,  
ja k  ty lk o  g o t o w o ś ć  d o  w a lk i  
n ie u s ic p l iw e j,  b e z w z g lę d n e j ,  
b o h a t e r s k ie j .  M a  o n o  p o c z u ­
c ie  o b o w ią z k ó w ,  ja k ie  w k ła ­
d a  n a  n ie  h is to r ia , m a  p o c z u ­
c ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za  tę 
św ię tą  s p u ś c iz n ę , k tó r ą  d z ie ­
d z ic z y  —  P o ls k ę  N ie p o d lę g łą .  p a t  komunikuje: Niemiecki mini- . jakichkolwiek tłumaczeń, transkryp-

P o c h ó d  k u  w i e l k o ś c i  U j c z y  ste r  sp raw  w ew n ętrzn y ch  zarządził ejj j t. p. om ów ień  oryg in a ln ym i je -
zn v  n ie  je s t  z a k o ń c z o n y .  W ie l  n,GdawnA h" J..„,   -=  • '
k o ś ć  je s t  p r z e z n a c z e n ie m  N a ­
r o d u  P o ls k ie g o , p r z e d  k tó r y m  
c o f n ą ć  m u się  n ie  w o ln o .

P o k o le n ie  n o sz e  w ie  o  ty m , 
tru d  w a tk i n a  je g ow ie , ze

ftifemcy znów łacni#
układy międzyn&rccdowe

niedawno by władze niemieckie w j dynie nazwami miejscowości w 
korespondencji z władzami polskimi brzmieniu urzędowym, obowiazuja- 
w sprawach dotyczących -obrotu praw cym w państwie strony wezwanej. W 
nego posługiwały się nazwami miej- zastosowaniu do wezwań, kierowa- >

p 0Z0nych w PoIsCL> w j nych do Polski, wvraża sie to oczywi 
b r z m i e n i u  n i e m i e c k i m  ' T t - e o m / n  nr » i_  ! .  • -  Y J
skie

zabłąkam we własnych
sprzecznościach redaktorzy z ABC! 
Jak okrutne są cierpienia zaw.edzlt- 
nej miłości!

M achinacją  m oże b y ć  ogłasza 
nie o chorobie, gdy ktoś jest 
zdrów . W olim y  W łoch y  faszystów  
skie od  W łoch  m asońskich. M us­
solin i k iedyś ju ż b y ł zd ecyd ow a ­
nym  przeciw n ik iem  N iem iec.

Oto nasza odp ow iedź  „N ow em u  
D zien n ik ow i", aby go u ch ron ić od 
zm artw ień  na nasz tem at. N iech

robie i śmierci Mussoliniego prasie 
międzynarodowej, skoro wiadomość 
ta okaże się nieprawdziwa? Jeżeli 
natomiast Mussolini może naprawdę 
zachorować, do dlaczego podanie w ia- 
domosei o tym jest machinacją pra­
sy? Kto nie wiedział dotychczas, że . ,  . . _  . . , . , .
nawet najzdrowsi ludzie chorują i u- j slę lepiej mai w nad ja k  n j-  
mierają? Kto czekał, by redakcja i szybszym  dokonaniem  eksportu  
A B f’ mu tę rewelację wyjawiła? C zy , sw oich  czyteln ików  na M agada- 
AEC życzy faszyzmowi wybrnięcia z skar. O becność ich bow iem  spra- 
jego trudności czv też ich wzmoże- . , , „
nia? Jeżeli życzy mu przezwyciężenia w ia  K id n e ,  a m e u ro jon e  c ierp ie -
trudności, to jak pogodzić to z fak- I nia redak cji n aszego pism a.

-----------XXX-----------

Hitler i stygmatyczka
W edług prasy francusk iej s-pra- 

tva ze słynną stygm atyczką T ere ­
są N eum ann z K ennersreuth  m ia­
ła następu jący przebieg.

Jak w iadom o H itler jest bardzo 
zabobonny. Nie zadaw aln ia jąc się 
p rzepow iedn iam i sw ych  u rzęd o­
w ych  astro logów , zw rócił się rów ­
n ież d o  słynnej stygm aiyczk i, 
„d z iew icy  płaczącej k rw a w ym i 
łzam i". P rzepow iedn ia  by ła  la k o ­
niczna: „W od zu  —  dni tw ego ży ­
w ota  policzone! U m rzesz jeszcze 
w  tym  roku, podczas gdy  N iem cy 
przez tw e b łędy  zostaną skazane 
na w o jn ę  i g łód ".

P różno H itler p rób ow a ł prze ­
konać stygm atyezkę „m o je  p ize - 
pow iedn ie  poch odzą  w prost z n ie ­
b ios", ośw iadczyła  Teresa. P o  po­
w rocie  do B erehtesgaaen, H itler 
w ezw a ł G oebbelsa :

niech zniknie z obiegu , za jm ij się 
ty m ". W  ten sposób stygm atycz­
ka trafiła d-o obozu  k on cen tra cy j­
nego.

Na tle uw ięzien ia stygm atyczki 
pow stały  lokalne rozru chy w  
K ennersreuth, m iasteczku, które 
dzięki stygm afyczce ciągnęło po­
w ażne zyski z liczn ych  p ie lg rzy ­
m ek. W reszcie odszukano stygira- 
tyczke. W ypuszczona z obozu  styg 
m atyczka odm ów iła  p ow rotu  do 
K ennersreuth  i znalazła schron ie­
n ie w  S zw a jcarii, tam jednak  
w k rótce  zm arła.

H itler nie chce u w ierzyć, że 
stygm atyczka  zm arła. G d yb y  ży ­
ła m og łaby  now ą przepow iedn ią  
u nicestw ić p op rzed n i). A  teraz? 
ltozepow iedn ia  m oże się ziścić. 
N aw et sztab n adw orn ych  astro-
ogow  m e m oże pod tym  w zg lę - 

i a  ja sn ow i- j dem uspokoić pow ażn ie  zatroska- 
aząca jest po prostu w ariatką, nego w odza. A g

R Z i E f f  W  P O L I T Y C E
ZAK AZ Z O R A N IA  

STR. NARODOWEGO
Stronnictwo Nr rodowe ^  Łodzi

c i  p o d a j ą c

n r  zecie w s /.y s tk iin  s p a d n ie  nia 
b a r k i ,  ale się pud tym c ię ż a ­
rem  nie u g n ie  i nie za łam ie .
Z  o r ę ż e m  w  d ło n i ,  w  ro** 
s t r z e le c k ic h , p o ś r ó d  ^

Ilia, g d }  M y ln ie  \  j a z e jc aż  ! skci - niemiecideg^o z roku 1924 •» 1 Zarządzenie io ma zastosowanie do
’ ' m ie c z e m  j tórocic Pew nym .

n e f o  Nfue L ndżer Zeitung" Schiitz i 
H olzscJiauer, którzy przed niedawnym 
1 zbiegii do Trzeciej Rzeszy,

cu ją w
czasem

sp rzeczn ości z ogó ln ie  przy jętym i za - ' } 1c 7 ’ cam i zasad zie  tej nie c zy n iły  za - 
s-idam i obrotu  m ię d z y n a ro d o w e g o , a J. ’ °d sy la n e  b y ły  p rzez  w ła d ze  p o l- 
także z d o ty ch cza so w ą  praktyką usta ' skle w n io s k o d a w co m  z krótkim  p cu - 
loną  w  p orozum ien iu  7 N iem cam i w  i ^ en ieir. od ręcz n y m , ale bez  m ery to - 
spraw ie  zasad  w yk on a n ia  układu p ot- | r*'Cznego roztiatrzenia

m jed- 
D eijt-

. , „stąpił do
„  V olksvęn>anc ir*, n\>)zschner bvł

K l”  OTRZYMALI''-' nO W STAN Cy I ‘v-łonkieil? Volksverbandu 1 b w s y j-  
",; r V i, : pracownikiem „b.eie P re s se ” .

ZA OBRAZĘ

POZNAŃSKI „DOM Em A n g ę ł IC-

na spełni s\v 
do końca i wykuje

erranice Rzeczype^oh-

•wazeikie.j korcsp-andencji 3 Niemiec 
'■partej o przepis art. 10 układu p-oł-u *  „ . i i  , > i. v  i-* tu  1, j  .  i l t l d U U  I * 1 *

A m yst tv c ł: zawad oraz ustalone, sko -  n iem ieck iego  o o b r o c ie  p raw n ym

W IEI KOPOLSCY 
_ Wojewodo, poznański, płk. L Bo- 

eiański przekaiał .Yu-iezkowi Pow&tań 
ców Wielkopolskich Dom ewanprelic- 
kt vc Połm niu
Ł ó d z c y  ' u e m i e c c y  d z i e n n i k a

PREZYDENTA ROOSCVELTA
Przed sądem okręgowym w Płocku 

odbędzie się ro/prawa przeciwko jed­
nemu 1. kolonistów niemieckich, m esz

- W     , „ , „  . . . :             „ nod Pieckiem oskarżmiejro
n o w e  g l d i i m c  - praktyk ;, w c  w sze lk ieg o  r-ad/aju w e - j a. więc i d o  k oresp on d en c ji kierowa- R Z E  W  W*'DAW.VrCTVYACH H P '-  0 p b, az„  -,rez v d ,n t a S ta .tow  Z jedno-
te j. /  i w a n ia c M  porr(>c rva-WD9 (admini- nej bezpośrę<iTjłC pod ndresem unęd* * l!EROVVSK!CH i cznnych A m eryki Północnej R o n st-

A n to n i Chrząszc+ci ‘ S r .a cy jn ą ) nziciy się stniiG eywflnc^o* D w a j cz ło n k o w ie  zespołu red a k cy j- i \relta.


